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Tadeusz O r a c k i :  S łow nik  biograficzny W arm ii, M azur i Powiśla X IX  i X X  
w ieku  (do 1945 roku), W arszawa 1983, In s ty tu t W ydaw niczy P A X , s. 349.

W pierwszym  kw arta le  1984 roku  do tarła  do czytelników kolejna książka do­
centa U niw ersy te tu  G dańskiego T. Orackiego. Jej now atorski i szczególny cha­
rak te r w ypływ a m.in. z fak tu , że „w polskiej litera tu rze  naukow ej nie było 
dotychczas publikacji o charak terze biograficznym , kitóra by ukazyw ała w kład 
ludności W armii, M azur i Powiśla do ku ltu ry  i nauki polskiej oraz w ieloletnią 
w alką o narodow e i społeczne wyzwolenie tych ziem” (s. 5). Ponadto  w iadom o 
również, że dzieła tego rodzaju  są owocem kilkuletn iej w spółpracy specjalistów  
wielu dyscyplin. Tym czasem  om awiana książka je st wynikiem  pracy jednego 
autora, od la t zajm ującego się dziejam i tych regionów. Opracowanie' k ilkuset 
biogram ów na podstaw ie bogatej inform acji źródłowej jest dowodem  w ykonania 
zaiste tytanicznej pracy.

Publikacja T. Orackiego jest sw oistą przeciw w agą dla trzytomowego i te n d en ­
cyjnego w ydaw nictw a zatytułowanego „A ltpreussische B iographie”, k tó re  zostało 
zapoczątkowane pierw szym  tom em  w 1941 roku  i niedaw no zakończone ostatn im  
tom em  w Republice Federalnej Niemiec. Rzetelny w arsztat naukow y przeciw ­
staw iony został tonowi propagandow o-nacjonalistycznem u, często w ystępującem u 
w tom ach niem ieckich powyższej „B ibliografii”.

W słow niku zna jdu ją  się biogram y ludzi, którzy na W armii, M azurach i Po­
w iślu położyli duże zasługi w  związku z „działalnością na polu: nauki, l ite ra ­
tury, sztuki, prasy, szkolnictwa, oświaty, w  życiu społecznym, relig ijnym  i poli­
tycznym ” (s. 7). Biogramy te zaw ierają życiorysy osób przeważnie ściśle zw iąza­
nych z h istorią w ym ienionych ziem. Ranga ich dokonań dla Polski je s t różna.

Znane są szeroko drogi życiowe Reinholda Barcza, księdza G ustaw a Gizewiusza, 
K azim ierza Jaroszyka, M ichała K ajki, W ojciecha Kętrzyńskiego, Jerzego Lanca, 
Labuszów i Leydingów, rodu Leyków, Bogumiła Linki, K arola M ałłka, rodziny 
Pieniężnych i Samulowskich. M arii Z ientara-M alew skiej.

Nie mniej bogate i skomplikowane' są losy działaczy nie ta k  pow szechnie zn a­
nych, ale silnie zaangażowanych w u trzym anie polskości na W arm ii, M azurach 
i Powiślu. Suche dane z ich życiorysów nie oddają dram atyzm u i rozterek  to w a­
rzyszących im niem al przez całe życie. Również przez la ta  następu jące po 1945 ro ­
ku. U zupełnienie biogram ów np. Jan a  Bociana, Jan a  Dopatki, Em ila Leyka czy 
Jan a  L ipperta lekiturą pozycji z inform acji bibliograficznej przekonuje nas  o tym  
całkowicie.

Zapoznając się z kartam i Słownika nie sposób nie zauważyć, że drogi życiowe 
w ielu działaczy i isto tne w ydarzenia zw iązane są ze Szczytnem. W m ieście tym  
przejaw iał najw iększą aktyw ność M azurski Związek Ludowy, tu  też ukazyw ał się 
w  nakładzie 3500 egzem plarzy „M azur”. T utaj istniały różnorodne organizacje 
ku ltu ra lne  i religijne, a  miejscowy bank  wspom agał finansowo m azurskiego chło­
pa. Szerokim  echem na całym obszarze plebiscytow ym  odbiło się w ydarzen ie 
z 21 stycznia 1920 roku, kiedy to bojówki H eim atverein  (Związek Ojczyźniany) 
napadły na zebranie Rady Ludowej. W czasie zajścia bestialsko pobici zostali 
B. Linka. A. Cym erm an, E. Leyk oraz dr S. Gąsowski. Te i inne przykłady 
świadczą o tym, że Szczytno odgrywało niepoślednią ro lę w  układzie' sił między 
obozami polskim  i niemieckim .

W Słowniku odnajdujem y również liczne biogram y adw okatów  oddanych w alce
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o zachowanie polskości n a  W armii, M azurach i Powiślu. Dr Jerzy Kosteneefcr 
ze Złotowa w ystępował w  spraw ach karnych  przed sądam i w szystkich instancje 
w  Rzeszy, broniąc członków Związku Polaków  w  Niemczech. Jan  Ł angow ski 2 »  
Sztum u był cenionym obrońcą Polaków  na Powiślu, Dr M ieczysław M archlew ski 
z G dańska bronił działaczy polskich przed sądam i gdańskim i. Alfons P arczew sk i 
adw okat, dziekan W ydziału P raw a UW i re k to r  USB w  Wilnie; protestow a! p u b ­
licznie przeciwko plebiscytowi z 11 lipca 1920 roku, nie uznając plebiscytu za n ie ­
zbędny spraw dzian w ystępujący przy akceptow aniu  przyrostów  tery to ria lnych  p a ń ­
stw a. W ymienione wyżej nazw iska oraz w iele innych (np. adw. adw. A. B ar­
czewskiego, J. Czodrowskiego, J. Kokowskiego) bez w ątpienia pow inny s ię  z n a ­
leźć w  Słow niku Biograficznym  A dw okatów  Polskich.

Dzieje W armii, M azur i Pow iśla inspirow ały i głęboko interesow ały tw ńrcńw - 
literatu ry . Są i oni reprezentow ani w  dziele T. Orackiego, i to przez postacie 
najbardziej znakomite, bo Józefa Ignacego Kraszewskiego, S tefana Ż erom sk iego  
Ja n a  Kasprowicza, M elchiora W ańkowicza i E rnesta  W iecherta. Ich związki z ty m i 
obszaram i nie są znane do końca. Leśniczówka P iersław ek koło Piecek, m iejsce 
urodzenia E. W iecherta, wzbudza duże zainteresow anie tu rystów  w ędru jących  p o  
M azurach.

Słownik może liczyć na szerokie grono odbiorców. Pomimo regionalnego w y­
m iaru zain teresuje on pracow ników  nauki, studentów , nauczycieli, działaczy s p o ­
łecznych i politycznych. Jego po jaw ien ie się pow oduje, że nie sposób z a jm o w a t 
się problem atyką W armii, M azur i Powiśla bez powołania się na tę pom nikową' 
pozycję.

Książka została sta rann ie  w ydana przez edytora, a estetyczną ok ładkę op a­
trzono znakiem  Rodła.

Jacek Trawczyto&i.'

M Ą J A  O  A i t W O / K A  T U R Z E

W „Trybunie L udu” (nr 223 z dn ia 17 w rześnia 1984 r.) została zamieszczonej 
no ta tka  prasow a pt. A dw oka tura  w  iO-leciu Polski Ludow ej o poniższej treśc i:

„15 bm. w W arszawie odbyła się uroczysta akadem ia poświęcona obchodom 4®-te- 
cia Polski Ludowej, zorganizow ana przez N aczelną Radę Adwokacką. 37 adw oka­
tom  wręczono odznaczenia państw owe, a 62 — m edale 40-lecia PRL. A ktu deko ­
rac ji dokonał zastępca przewodniczącego R ady P aństw a Kazim ierz S e c o m s k Ł  
52 adw okatów  otrzym ało honorow ą odznakę „A dw okatura PRL". Tego dnia d e le ­
gacja palestry  złożyła w ieniec na płycie G robu Nieznanego Żołnierza i pod ta b lic ą  
honorową upam iętniającą adw okatów  poległych w  la tach II w ojny św iatow ej.” 

Analogiczna no ta tka  prasow a ukazała się też w „Życiu W arszaw y” (n r  22S: 
z 17 września 1984 r.).

Pod dość atrakcy jnym  a zarazem  bulw ersującym  ty tu łem  M inister kontra  adw o­
kaci (z nad ty tu łem  Przed Sądem  N ajw yższym )  „Życie W arszawy” (nr 225 z  dni*t


